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k u r y e r  Lit e w s k i
w Wilnie w Piątek dnia 2 5 Maja v. s. 182 5 Roku.

W iadomości K r a jo w e .
D  opończe nie O p in i i  R a d y  P a A s tw a  w z g lę d e m  

x i ą g  z a p r z e c z e ń  i  r o z w ią z a ń .  (Ob, N .  p o p r z e d z a 
j m y - )

§  4 . K a ż d a  K o m m i s s y a  o b o w i ą z a n a  w  t e y  
g u b e r n i i ,  g d / - i e  ; e s t  u s t a n o w i o n a ,  p r z e  s r z e c  w s z y 
s t k i e  w  p o w s z p c  h u u ś c i  x  ę g r  z ł  p r z e -  z e ń  i  r o z w i ą 
z a ń ,  w  I z b i e  S ą d u  C y w i l n e g o  z n  t y  d u j ą c e  s i ę , z a  
c z y  n a j ą ć  o d  p o c z ą t k o w e g o  z a p r u  л  a  J z e m a  t y c h  x i ^ g  
d o  1 8 2 З  r o k u  ; s p r a w d / i ć  a r t y k u ł y  z a p r z e c z e n i a  
z  a r t y k u ł a m i  r o z w i ą z a n i a ;  z r o b i ć  i c h  z g o d z e n i e ,  i 
t e  z  n i c h ,  k t ó r e  s i ę  o k a ż ą  z  d o k u m e n t ó w ,  t a k o ż  p o 
d ł u g  x i ą g  w c h o d z ą c y c h  i  w y< b u d z ą c y  c h ,  r o z w  i ą z a -  
n e m i ,  z n i k c z e m n i ć ; i y c h  z a ś . k t ó r e  z c - t a j ą  n i e r o z w i ą 
z a n e m u  u ł o ż y ć  x i ę g ę  p o d ł u g  f o r m y , L u  p r z y ł ą c z o n e y .

§  5 . D l a  t e g o  I z b y  C y w i l n e  Ł y c h  g u b e r n i y ,  
g d z i e  u s t a n a  w d a j ą  s i ę  K o r n m i s s y ę ,  n ^ i  ą  d . s t a r c z y ć  
K o m m i s s y o m  j t k  s a m e  x l ę g i .  t a k  i  w s z y s t k i e  d o -  
k u m e n t a ,  n a  k t ó r y c h  o p a r t e  s ą  z a p r z e c z e n i a  i r o z  
w i ą z a n i a .  P r z y  c z e m  K o m m ; s  y e ,  p o  z  1 j e s i e n i  u  s i e  
z  I z b a m i ,  n i e  z a n i e d b a j ą  t a k  s i ę  u r z ą d z i ć  , a ż e b y  
z ł o / e n i e  z b i o r ó w -  w  K o m n n S s y a c h .  b y n a y m n i e y  n i e  
z a t r u d n i a ł o  u A u t e c z n Ł n i a  sprawek  w ! i n l e r e s s a c h  
p o t o c z . ; v <  h  w  I z b a c h

§  6.  K o m m i s s y e  M o s k i e w s k a  i K i j o w s k a ,  u -  
k o ń c z y w s z y  p o r t i c z o n e  s o b i e  d z i e ł o  p r z e ś l ą  z b i o r y  
s w e  d o  K u m m i s s y i  S t .  P e t e r s b u r s k i e j ,  k t ó r a  p o r ó 
w n a  z b i o r y  t e  z e  s W o j e m i .

§  7 .  P r z y  t e r n  s p r a w d z a n i u  K o m m i s s y a  S t .  
P e t e r d m r s k  u  d o s t r z e g ł s z y  r ó ż n i c y  a l b o  s p r z e c z  
n< ś c i  m i ę d z y  j e d n y m  z b  o r e m  a  d r u g i m  , p r z e z  
z n i e s i e n i a  s i ę  s w o j e  t a k  z  K o m m i s s y  ч п и  ,  j a k o  i 
z  t e  m i  m i '  y s c a m i ,  o d  k t ó r y c h  w \  s z ł y  z a p r z e c z a 
n i a  a l b o  r o z w i ą z a n i a ,  m a  p o s t a r a ć  s i ę  w y ś w i e c i ć  
t e  a r t y k u ł y ,  a  t a k  z e  t r z e c h  z b i o r o w  z r o b i  s i ę  j e 
d e n  o s t  i t e c z n y .

§  8  O s t a t e c z n y  t m  z b i ó r  K o m m i s s y a  S t .  P e 
t e r s b u r s k a  m a  p r z e d s t a w i ć  M  n i ś l r o w i  S p r a w i e d l i 
w o ś c i ,  d i a  w y d r u k o w a n i a  w  T j p o g r d f i i  R z ą d z ą c e 
g o  S e n  t t u .

§  9  P o  w y d r u k o w a n i u  z b i ó r  t e n  m a  b y d ź  
r o z e s ł a n y  d o  w s z y s t k i c h  I z b  C y w i l n y c h ,  z  z a l e c e 
n i e m ,  a ż e b y  z  n i m  p .  r ó w  n a ł y  x i ę g i ,  u  s i e b i e  z n a y -  
d u  ą c e  s i ę ,  1 j e ś l i  ? n a \  d ą  s i ę  w  n i c h  j a k i e k o l  w j e k  
a r t y k u ł y ,  z  t y m  p o w s z e c h n y m  z b i u r e m  n i e z g a d z a -  
j ą c e  s i ę .  p r z e t o  w y p i s y  t a k o w y c h  a r t y k u ł ó w  i z b y  
m a j ą  p r z e s ł a ć  d o  K o m m i s s y i  S t .  P e t e r s b u r s k i e y .

§  10 .  Z  t y c h  w y p i s -  w .  p o  n a l e ż y  t e r n  i c h  p i  z e y -  
r z e r . i u  i s p r a w  d z e n i u ,  K o m m i s s y a  S l P - t e r s b u r s k a r  
u ł o ż y w s z y  a r t y k u ł y  d o d a t k o w e  z  a l f a b e t e m ,  p r z e d 
s t a w i  je  M i n i  t r o w i  S p r a w i e d l i w o ś c i  d l a  w у  d r u 
k o w a n i a  w  t y  p o g r a  f i  i R z ą d z ą c e g o  S e n a t u ,  w  k s z t a ł 
c i e  d o d a t k u  d  > z b i o r u

§  i i .  T a k i m  s p o s o b  m  z b i ó r  x i ą g  z a p r z e c z -  
n y o h ,  b ę d ą c  d w ó k r o t n i e  s p r a w d z a n y  , n a p r z ó d  w  
K o m r n i s s y  i  S t .  P e t e r s  b u r s k i e j ,  a  p o t e m  w e  w s z y s t 
k i c h  I z b a c h  C y w i l n y c h ,  m a  b y d ź  w y d a n y  w  d o 
s t a t e c z n e j  l i c z b i e  e x - m p l a r z y  , d o  p o w s z e <  h n - g o  
u ż y c i a ,  i  r o z e s ł a n y  d l a  s p r a w e k  i  p r z e w o d n i c t w a  
d o  w s z y s t k i ę h  u r z ę d ó w ,  w  k t ó r y c h  s i ę  u t w i e r d z a j ą  
a k t a  w i e c z y s t e .

§  i 2 .  K o m m i s s y e  m a j ą  r o z p o c z ą ć  s w e  d z i a 
ł a n i a  o d  p o c z ą t k u  1 8 2 З  r - k u ,  d  i e  z  n i c h  ,  M o s 
k i e w s k a  i  K i j o w  s k a ,  m a j ą  b  > d ż  z a m k n i ę t e ,  j a k  t y i -  
k«> S a n k t  P e t e r s b u r s k a  p r z e d s t a w i  o s f t u e c z n y  , ; b i ó r  
M i n i s t r o w i  S p r a w i e d l i w o ś c i ;  o s t a t n i a  z a ś  z  n i c h  
p r z e d ł u ż a ć  m a  s w e  p r a c e ,  d o p ó k i  n i e  z o s t a n i e  u -  
k o ń c z o n e  s p r a w d z e n i e  w e  w s z y s t k i c h  g u b e r n i j a c h .  
T e r m i n  t e g o  s p r a w d z e n i a  n a z n a c z a  s i ę  s z e ś ć  m i e 

s i '  ; y , i i c z ą o  o d  d n i a  o t r z y m a n i a  w  k a ź d e y  I z b i e
C y w i l n e  у  d r u k o w a n y c h  z b i o r o w .

5' r § .  T e r m i n u  p r a c  K o m m i s s y y  n i e  n a z n a c z a  
s i ę :  a i e  M i n i s t e r  S p r a w i e d l i w o ś c i  n i e  z a n i e d b a  u -  
ś t a n o w i ć  p o r z ą d k u  d o z o r u  i  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  w  
s z y b k i e t n  o d b y w a n i u  p o r u c z o n c g o  i m  d z i e ł a .

N a  t y c h  p r a w i d ł a c h  w ła sn ą  Jego  CesArskiEY 
M o ś c i  r ę k ą  n a p i s a n o  t a k :
Carskie Sieło 1 8  №a by d i  podług tego.
marca 1 8 2 З roku. AL EXANDE R.

hjtat Kommissyy stanowiących się dla wyświe
cenia będących, teraz zaprzeczeń na m ajątkach .

-1 P ł a c y

w St. Petersburgu
P r e z y d e n t  - - - - - -
Członkom - - - - - - -
S e k r e t a r z  ( p i ś m o w o d i t e l )  -  -  -
N a  e f i e y a l i s t ó w  k a n c e l l a r y i ,  p o s ł u  

g a c z ó w  i  r o z c h o d y  -  - -  -

w M oskwie.
P r e z y d e n t  -  -  -  -  -  -  -
С  / ło n  k o m  -  - • .  -  -  .
S e k r e t a r z  ( p i ś m o w o d i t e l )  -  -  -
N a  o f i c j a l i s t ó w  k a n c e l l a r y i ,  p o s ł u 

g a c z e  wr i  r o z c h o d y  -  -  - -

w Kijowie.
P r e z y d e n t  -  -  -  -  -  -
C z ł o n k ó w  - - - - - - -
S e k r e t a r z  ( p i ś m o w o d i t e l )  -  -  -
N a  o f i c \ a l i s t ó w  k a n c e l l a r y i ,  p o s ł u  

g a c z ó w  1 r o z c h o d y  -
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r u b l i
# N a ty m  e tac ie  w ła sn ą  J ego C esa rsk iey  M o
ści r ę k ą  na rrsano  t a k :  M a  b y d ź  p o d łu g  tego

Carskie Sieło
marca 18 d. 182З roku. A l E X A N D E R >

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
tParszaa-a dnia  2 7  maja.

W ypis z  protokułu Sekretaria tu  Stanu  
Królśstwa Pdskiego. 

z  L> o  ź  e  у  Ł a s k i
M Y  A  L  Е . Х  A  N  D E R  I ,

Cesa rz  W szech  R ossyy, K ról  Polski 
e t c .  e t c .  e t c .

Z w a ż y w s z y  p o m y ś l n e  s k u t k i  l z a p r o w a d z e 
n i a  b i l e t ó w  k a s s o w y c h ,  t a k  w  b y ł e m  X i ę z t w i 6  
y N a r s z a w s k i e m ,  j a k  i w  i n n y c h  k r a j a ć  h ;

C h c ą c  p r z e z  t e n  śr< d e k  u ł a t w i ć  i  o ż y w i ć  o -  
b i e g  w a r t o ś c i  w  N a s z e m  K r ó l e s t w  i e  P< I s k i e m ;  
p o s t a n o w i l i ś m y  i  s t a n o w i e m y ,  c o  n a s t ę p u j e :

A r t .  1. U t w o r z o n a  b ę d z i e  n a  c a ł e  K r ó l e s t w o  
P o l s k i e  i l o ś ć  b i l e t ó w  k a s s o w y c h ,  w y r ó w n y w a  j ą c a  
s u m m i e  S / e s n i s t u  m i l i o n ó w  z ł o t y c h  p o l s k i c h .

A r t  2. P e w n o ś ć  b i l e t ó w  k a s s o w y c h  , z a  b e z .  
p i c  c z a r n y  n a  w s z y s t k i c h  d  c h o d a c h  s t a ł y c h  K r ó .  
b s t  л ‘а .  W  b u d ż e c i e  k o n s t y t r c y y n )  m ,  p r z e z n a c z e 
n i  у  f u n d u s z  n a  i c h  u m o r z e n i e .

A r t .  3 . B ę d z i e  c z t e r y  k l a s s y  b i l e t ó w  k a s s o 
w y c h ,  t o  j e s t ;

K l a s  s a A.
1 , 8 0 0 , 0 0 0  s z t u k  b i l e t ó w  p i ę c i o - z l o t o w y c h  9 , 0 0 0 , 0 0 0 .



K l a s  s a B.
400.000 sztuk biletów dziesięcio-tłotoWych

4.000. 000. _
; K l a s s a  C.

40.000 sz tu k  b ile tów  p ię ć d z ie s ię c io z lo to w y c h
2 . 000 .  000 .  _

K I a s s a D.
io  ooo,Sztuk b ile to w y ch  s tu z ło to w y ch  i.ooo,ooo. 

A r t .  4 . Bilety pięcio-z ło tow e będą  koloru g ra -  
n s to w fs o ' '

D z ie s iec ió -żb tow e , ko loru  czefw onegb;
B ile ty  pięćdziesięciu i sto  z lo tow e będą białe. 
F o r m a  i szczególne zn am io n a  b ile tów  kasso- 

WYch osobną u c h w a łą  N am ies tn ika  p rzep isane  będą.
A r t .  5. B ile ty  kassowe s łużyć  m a ją  okaz ic ie 

low i,  k tó r y  zaw sze  za  p raw ego  właścic ie la  uw aża-

nym b £ « e .  kas5ówe nie przynoszą żadney

*>Г°  7. U s tan o w io n a  będzie  w  W a rs z a w ie
kassa  wym iany* i osobnyrti o p a trzo n a  funduszem 

A t t .  8. B ile ty  kassowe w  tak iey  ty lko  ilości 
w  obieg puszczane  będą, jaką  kassa w ym iariy ,  w 
m ia rę  posiadanego lundus/.u , eskom tow ac  będzie

111031 A r t .  q. B i le ty  kassow e b ęd ą  mogły bydź  W y
m ien ian e  n a  go to w e  p ieniądze. Kassż w y m ia n y  
p łac ić  będzie gotowizną każdy bilet, k tó ry  jey p rz y 
n ie s io n y m  zostanie , za p o trącen iem  trz e c h  groszy 
od  pięciu  z ło tych . T a ż  kassa, n a  żądanie każdego, 
zam ien iać  będzie b ezp ła tn ie  b ile ty  sto rp lę ć d z ie -  
sięcio Złotowe, h a  pięcio i  d tiesięcio  zlotowe, lub
naw zajem * \  , -

A r t  10. l<assa w y m ia n y  o tw a r ta  będzie w
p on iedz ia łk i ,  w to rk i ,  ś rody , c z w a r tk i  i  p ią tk i  od 
g o d z in y  dziewiiątey ran o  do p ie rw szey  z  południa,
wyjąwszy titii świąteczne. , . . .

A r t  11. W s z y s tk ie  podatki 1 dochody, ]akie- 
go b ąd ź  rod za ju ,  tak  s ta łe ,  jak i niesta łe , będą m o. 
I l v  b v d ź  płacone do kass  sk a rb o w y ch ,  zarowno w  
m onec ie  brzęczące j-  lu b  b i le tach  k a s so w y c h ,  bez 

żadnego  ̂ potiącen ia .^_e^i ^ sży y e  w y p ła ty  z kass
s k a rb o w y c h  u sk u te c z n ia n e  będą, bądź  w  gotowiz- 
Ые, bądź w  b i l e t a c h  kassow ych . M ia ra  zapasów 
t a k  g o to w iz n y , j a k  b ile tów  W kazdey  kass ie ,  SlU- 
t y ć  będz ie  za podstaw ę stosunku , zach o w y w ać  się 
m a iącepo  We w sze lk ich  jey w y p ła ta c h .

Ai’t. i 5 . P r ż y  uiszczaniu  należy tosci, wynika» 
ia c v c h  z k o n t r a k tó w ,  k u p n a  i  p rzedaży  lub z m - 

te g e  rodza ju  u k ładów  m ięd zy  p r y  w atnem i, 
n i k t  nie będzie  m ógł b y d z  p rzy m u szan y  d o p r z y y -  
m o w a n ia  b i te łó w  k a s s o w y c h , jeżeli te n  ro d zay  
z a o ł a t t  W yraźn ie  w  uk ład z ie  za s trzeżo n y m  nie był.

*  A r t .  i’4 . B ile ty  kassowe sporządzone b ę d ą  w 
P e te r s b u rg u  pod N aszy m  bliższym  doborem, p rzez  
osoby przys ięg łe  i  w  obecności de legow anego przez 
K o m m issy ą  R z ą d o w ą  P rz y c h o d ó w  i S k a rb u  K r ó 
le s tw a  Polskiego u rzędn ika . B ile ty  te  będą  ułożone 
w  xięg i, k tó re  zos taną  w ręczo n e  tem u ż  de lfgow a- 
n em u . N asz  zaś M in is te r  P rzychodów  i Skarbu  K r ó 
le s tw a  Polskiego, o d eb raw szy  ta k o w e  xięgi i рГо- 
to k u la rn ie  op ieczę tow ać  kazaw szy , z lozy je do de
p o z y tu  kassy jenera lney  K ró le s tw a  W W a rs z a w ie .  
Z a  po leceniem  pom ienionego M in is tra ,  xięg l t e b ę -  
d a  częściow o w y d a w a n e  z kassy  je n e r a ln e y , n a  
su m m ę ,  k tó r a  za k ażd ą  ra ż ą  N asz  N am ies tn ik  o- 
sn a o z y ,  i w rę iz a n e  K om tm ssy i  n a d z w y c z ay n e y ,  na 
t e n  cel p rz e z  Nas m ian o w an ey ,  k tó r a  b i le ty  s tę-  
u lam i, n u m e re m  p o rz ą d k o w y m  1 podpisam i kom is
a r z y  o p a t rz y .  T a k  p rzy g o to w an e  b ile ty ,  zo s tan ą  
a  a rk u sz e  w w y c ię te ,  t a k ,  ażeby g rz b ie t  każdego 
b i le tu  w  x iędze  pozos taw a ł,  a kom m issyą  n a d a w y -  
c z a y n a  odda .je p ro toku la rn ie  M in is t ro w i  p rzy ch o 
d ó w  i ska rbu ,  k tó r y  n iemi w edług p o trzeb y  kassę 
i e n e ra ln ą  i  kassy  w o jew ódzk ie  zao p a trzy ,  xięgj, o- 
b e y m u ją c e  g rz b ie ty  b i le tów , zostaną-złozone w kas-

" I r " "  Kommissyą nadzwyczayna złożona 
będzie:

Z  p ięciu  S e n a to ró w ,
Z pięciu Członków Izby poselskiey,
Z  pięciu C z łonków  B a d y  S tanu ,  k tó ry c h  m ia-

HOWanie Sobie zachow ujem y; . v
Również zachowujemy Sobie powiększenie licz

by kolhnmissafzy, jeżeli doświadczenie tego okaże 
potrzebę, 0,

Art. 16. Namiestnik Nasz zanominuje prócz 
tego, na przedstawienie Ministra Przychodów i 
Skarbu, dwóch kontrollerów, którzy Komissyi do
danymi będą.

Artykuł 17. W  czasie umorzenia biletów kas
sowych Namiestnik Nasz wybierze:

Trzech Senatorów,
Trzech Członków Izby Poselskiey,
Trzech Członków Bady Stanu,
Trzech Urzędników z Koinmissyi rządowey 

przychodów i Skarbu.
Osoby te obechemi będą operacyi umorzenia 

biletów, które у protokół przedstawiony Nam bę- 
dzió przez Namiestnika Naszego.

Art. i 8. Kierunek wszelkich działań, tyczą
cych się biletów kassowych, poruczamy wyłącznie 
Naszemu Ministrowi Przychodów i Skarbu , któ
ry  Nam w tym przedmiocie osobne rapporta pół
roczne składać będzie, przez pośrednictwo Namie
stnika Naszego. * xi

A rt. 19. Fałszujący bilety kassow e, ich wspól
nicy i pomocnicy, równie jak wTszyscy , którzy by 
Ułatwiali obieg fałszywych biletów , ulegać będą 
karom, jakie kodex katny królestwa na fałszują
cych monetę wymierza.

Ukaranie ich ogłoszone będzie przez pisma 
publiczne.

A rti 20. -Ten, kto pierwszy doniesie jakiey 
bądź władzy o fałszującym bilety kassowe, odbie
rze ( jeżeli doniesienie jego się spraw dzi) summę 
З000 zł. p. w Warszawie, jeżeli jest mieszkańcem 
Królestwa, j-żeli zaś mieszka w obcym kraju, w y
liczy mii ją Minister sprawujący Nasze interessa 
w tymże kraju. Zachowujemy s<^ie podwyższyć 
tę  nagrodę na przypadek, gdyby odkryto machi
ny lub narzędzia, przeznaczone do fabrykacyi bi
letów, i któreby mogły im nadać bliższe do praw
dziwych podobieństwo.

A rt. 21. Bilety zgdbione albo żnisżćżohe ine 
będą wynagradzane.

Każdy bilet splamiony, liszkodżóny, lub po
darty, będzie przyyńrów&ny w kassatih, byleby ro
zeznać na nim można napis, wartość, nazwiska 
Kommissarzy, stępie i numer porządkowy.

P. nie waż znaki wodne, wyrobione w biletach, 
są naypewTnieysźą rękuymią ich fzecży wistosci, 
żaden bilet, w którymby znaki te przez podkleje
nie zakrytemi były, w kassach nie będzie mógł 
bydź przyjęty.

A rt. 22. Bilety splamione, Uszkodzone i P°“ 
darte, które podług artykułu 21 uznane zostaną 
praw dziwem!, będą zamienione w kassie wymiany 
na bilety nowe.

A ft. 2З. Wykonanie ninieyszego postanowie
nia, które w Dzienniku Praw umiesżcżonetri bydź 
ma, Namiestnikowi Naszemu i wszystkim Kom* 
ńiissyom Rządowym, w czem do którey należy, po
lecamy. . . o *

ІІап w Petersburgu dnia kwietnia 102Ó Г» 
(podpisano) AL£XANDEB. 

Minister Prezydujący 
W Kommissyi Rządowey 

Przychodów i Skarbu
(podpisano) X. X. Lubecki. 

przez Cesarza i Króla 
(L. S ) Minister Sekretarż Stanu,

w Zastępstwie: Jenerał Brygady 
Radca Stanu, Dyrektor Jeneralny 
(podpisano Stefan Hr. Grabowski. 

Zgodno z Uryginahrm 
Minister Sekretarz Sianu, w Zastępstwie 

Jenerał Brygady, Radca Stantt 
Dyrektor Jenerałny 

(podpisano) Stefan Hr. Grabowski. 
Zgodno z Oryginałem 

Radca Sekretarz Stanu Jenerał Brygady 
(podpisano) Kossecki.

Zgodno z Wypisem 
Minister Sprawiedliwości 

Л[. Badeni.
Za Sekretarza Jeneralnego 

Szef Bióra 
K . II  o f  f  m a n n,



A n g l i a .
Londyn dnia 9 maja.

(2 Gazety le Conseroateur Impartial.)
P. Wyru 1 broni w każdym względzie postę

powania m inistrów . Rozumie on. i i  jeśliby An
glia dała posiłki Hiszpanii, wnetby się stała głów
ną częścią wsparcia; ponieważ Hiszpania nie ma wy
starczając v eh sił do prowadzenia woyily.

„ Czyliź można pomyślić bez uczucia bojaźni, 
rzekł szanowny człon tk, o ogrom nem natężeniu, 
którebyśmy uczynić musieli, dla dania odporu 
100,000 francuzów , utrzymywanych niezmierną 
większością narodu hiszpańskiego? Gdyż nie po
trzeba więcey tego ukrywać, że ten ha ród głośno 
się oświadcza, przeciwko rewolucyonistorn za Fran
cy ą, swą wybawicielką. -Żołnierze Ludwika 
Х Г І І І  stali się dla Hiszpanów tern, Cźem nasi by
li w epoce obmierzłego najazdu Bonapartego.

P. L e ic e s te r  powtarza w krótkości zarzuty, u- 
cżyhione minislerytitn angielskiemu, przez wszy
stkich mówców oppozycyynyeh, za zbyteczną je
go powolność dla rządu łrancuzkiego.

Lord Paimerston , minister woyny: „ Niech 
ini będzie wolno zadziwiać się, widząc członków 

arlamentu angielskiego, zasmuconych ztąd, że 
rew anglików nie płynie potokami ku obronie 

konstytucyi kadyxkiey: konstytucyi, która, Według 
zdania wszystkich publicystów Europy, zawiera w 
sobie wszystkie żywioły bćzrządu ' i Zniszczenia. 
Czy liż bez żartu, niedawno nam przełożono, iżbyś- 
my uzbroili okręty, dla przeszkodzenia, strasznemu 
woysku francuzkiemu, przeyścia rzeki Bidassoa, i 
rozwinięcia się na równinach hiszpańskich, gdzie, 
w niedostatku dział, tryumfowałoby z przyjęcia, 
jakie mu sami hiszpani okazują.41

Pól ko w ni k Dawis zaczął mówić za wnios
kiem P. Macdonalda\ ale wnet Został zagłuszony 
okrzykami zamknięcia.

^6 lub 7 członków, między którymi znayduje 
się mer londyński, chcą razem mówić. Z tego 
powstaje wielka wrzawa; spokoyność następuje za 
rozpoczęciem głosu przez Pana Canninga.

P. Canning odbywa głos nadzwyczaynie dłu
gi, ale dla tonu umiarkowanego, który w nim pa
nuje, uwagi godny: „ Usiłowaliśmy, rzekł, usku
tecznić wielki Zamiar, środkami łagodnemi 1 spo- 
koynemi. Sprzymierzeni w Weronie chcieli dzia
łać jako ciało połączone, które przywłaszczyło so
bie prawo wdawania się w sprawy hiszpańskie. 
Oświadczyliśmy, że nie może my przystąpić do tey 
zasady, chociażby oświadczenie nasze pociągnęło 
nawet za sobą rozwiązanie przymierza; ale nie u- 
żyiiimy przeciwko nim żad^ey wymówki, źadney 
groźby, jakby oppozycya mit-ć chciała. Toby nam 
posłużyło &o~ ściągnienia nieprzyjaciół otwartych 
lub skrytych . Otrzymaliśmy jednę rzecz 
w Weronie: że sprzymierzeni nie mówili tak, 
jak korporacye, lecz napisali i podali oddzielnie 
swoje noty przeciwko Hiszpanii.

„FraucYa powróciła z Werony z przyrzecze
niem warunkowetn i dom у słowem posiłków, ze 
strony trzech mocarstw północnych; ale przypad
ki, zastrzeżone w tym dokumencie, nie nastąpiły; 
jako to: 1) napadnie ni e Hiszpanii, ha Francy ą; 2) 
wystawienie na niebezpieczeństwo życia Króla 
hiszpańskiego i członków jego rodziny; 3) zmienie
nie przemocą dynastyi panującey. Żaden z tych 
warunków nie nastąpił; a Frańcjra, nie temi po
budkami powodowana, prowadzi woynę w Hisz- 

anii. A tak trzy mocarstwa nie są obowiązane 
o dania posiłków Francyi, i nie rozumiem, ażeby 

jakie poźnieysze negocyacye zobowiązały je do 
tego.

„ Układy w Paryżu  różniły się zupełnie od 
werońskich: nie było ]uź rzeczy o stowarzyszeniu 
się mocarstw, utworzonem z własney powagi, wy- 
konywającem prawo wdawania się na mocy, nie 
wiadomo- jakiey, polioyi europeyskiey; w Paryżu  
była raczey rzecz jednego kroUstwa do drugiego 
królestwa: zasada wdawania się była, nie mówię 
więcey lub mnie у oburzająca; ale różniła się od 
tey, o którą dopraszano się w Weronie, To właśnie 
Wyjaśnia, dla czegośmy w Weronie nie podjęli się 
roli pośredników, nam ofiarowane)-, między wiel

ki ćm przymierzem a Hiszpanią: bo nie chcieliśmy 
uznać tak nazwanych praw, sprzymierzenia mo
carstw, (jająo baczność na sprawę Europy. Ale w 
Paryżu, znaleźliśmy się gotowymi do przyjęcia ro
li pośredników: poniew aż to było poróżnienie zwy- 
czayne, między królest wrmj a królestwem.

„ Minister/odpowiadając na zarzut mu uczy
niony, iż nie trzymał równowagi między Frań- 
cyą a Hiszpanią, podczas układów w Paryżu3 od
krywa następujące okoliczności.

„ Umyślnie zostawiliśmy Francyą w niepew
ności, względem neutralności naszey, ażeby ją u- 
trzymać w wahaniu się Względem woyny hisz- 
paóskiey. Postanowiono było, iżby mowa królew
ska w parlamencie zawierała formalne ogłoszenie 
ścisłey naszey neutralności; ale skorośmy się tylko 
dowiedzieli o mowie Króla francuzkiego, mianey 
W izbie deputowanych, zgodzono się, ażeby wyraz 
neutralności, został opuszczony w mowie krćiew- 
skiey. Ja to właśnie sam uwiadomiłem o tem sp ra- 
wującegp^interessa Francyi, Pana Marcellusa, wy
kładając mu nasze pobudki.11 Co się tycze rad, da
nych Hiszpanii, minister czyni uwagę, źe Xiąźę 
Wellington, który je podał, sam był interessowa • 
nym, jako właściciel ziemski o los Fliszpanii, i 
że się radził jednego z nayzacnieyszych obrońców 
wrolności hiszpańskiey. Żnaydują się ludzie zna
komici w Hiszpanii, którzy myślą, iż bez nay- 
mnieyszego nadwerężenia konstytucyi hiszpańskiey, 
możnaby ją było przeyrzeć: gdyż, podług zdania 
jednych, okres ośmioletni, przeznaczony na rewi- 
zyą, upłynął. P. Canning oddaje pochwałę notom
P. San-Miguel, że są napisane w tonie mocnym, 
szlachetnym i spokojnym, mówi on, iż nie naga* 
nia delikatnego uczucia honoru, który zabronił Hisz
panom słuchać jakieykolwiek propozycji, zmierza- 
jącey do odmiany ich konstytucyi; lecz w Anglii 
ten punkt honoru byłby śmiesznym; Anglia, jako 
pośredniczka, powinna była brać rzeczy, jak są, i 
rozważając po prostu napad francuzów, jako nie
sprawiedliwy i niepolityczny, powinna była jąć się 
wszystkiego, dla przeszkodzenia woyny3 która może 
Wstrząsnąć całą Europę.

У ,, Oppozycya,rzekł P. Canninga wystawia nam, 
ze bvła oszukaną przez ministeryum francuzkie. 
To ministeryum, podług oppozycyi, zawsze dążyło 
do swego celu, i omamiło nas, wydając się róż* 
hem. Nie, rzekł P. Canning , ministeryum i ran» 
cuzkie uczyniło wielkie ofiary dla pokazania się 
stałem. Gdy P. Montmorency, zostawszy nagro
dzony tytułem  Xięcia, wystąpił wnet z ministe
ryum, bez wątpienia byliśmy na czas w błędzie, lecz 
razem z całym światem. Rozumieliśmy, że to o- 
znaczało odmianę względem pokoju lub woyny, 
ale to była jedyna istotna zmiana, że spór o rzecz 
Europy, stał się rzeczą Francyi. Pan Montmo
rency, który o tera traktował, )ak o rzeczy euro
peyskiey, i który przyjął na się obowiązki w tym 
duchu postąpił jako człowiek honorowy, oddala
jąc się, skoro postrzegł , że rzecz uważaną była 
podług inney zasady... Czytając z uwagą noty Pana 
Chateaubriand > każdy może postrzedz znaczną ró
żnicę między notami jego poprzednika. P. MonU 
morency gniewa się, skoro mu tylko zaprzeczają, 
że to jest sprawa Europy. P. Chateaubriand uwa
ża tę sprawę zupełnie za rzecz Francyi. Prawda, 
że próbował zrobić pewny rodzay kompromissu, n a
zywając ją zupełnie sprawą F rancy i, i zupełnie 
europeyską, wyrazy, które nam nieco trudno na
wet tu zrozumieć, albowiem trzymamy się jeszcze 
prawideł przestarzałych daw nej Logiki.

Ponieważ wymieniłem P. Chateaubriand, i 
ponieważ niektóre z mych wyrazów, względem 
niego, źle były wytłumaczone, widzę potrzebę o- 
świadczyć, że mając honorj znać go osobiście, 
chowam dla niego uczucia szacunku i poważenia. 
Uwielbiam jego talenta, wiem, źe to jest człowiek, 
którego honor nie poniosł naymnieyszey skazy; 
mam go za zdatnego do pełnienia należycie swo
jego urzędu.

Londyn dnia i5 maja.
(z Gazety Warszawski ty )

Wiadomo, iż po odezwie Xięoia AngoulSmet 
ustały starania Anglii o utrzymanie pokoju mię-



(łzy Francy^ a Hiszpanią. Teraz jednak, jak twier
dzą, gabinet angielski ofiarował znowu pośrednic
two swoie ula przyjacielskiego pojednania obu stron
wojujących. T ,

Odh erane wiadomości o rozruchach w Irian-
dyi, w zbudząią coraz większą obawę

Na wczorayszcy sessyi izby w у ższey, Hrabia 
Grsy domagał się złożenia pism urzędowy; h, w zglę
dem zabrania statku hiszpańskiego Nueva Vtloz 
Mariana . przez okręt wojenny francuzki Jean Burt, 
względem zobowiązań mocarstw lądowych do 
wspierania Francy i w woynie z Hiszpanią, i wzglę
dem warunków lub ustnych układów, do których 
rząd nasz mógł należeć. Hrabia L.iverpooL oparł 
się ternu żądaniu, jako nieopartenm na zadney par
lamentów ey zasadzie. Co się tycze zobowiązań 
mocarstw sprzymierzonych dla hrancyi, oświad
czył, iż wszystkie ściągają się tylko do obr >ny_ we 
trzech wymienionych przypadkach. XV niosek H ra
biego G rty  b°z kredkowania odrzucono.

Dnia 9 b m. izba nizsza zajęła sięy. dalszem 
słuchaniem świadków o postępowaniu szeryfa w 
Dublinie, a nareszcie odłożyła je do dnia ju trze j
szego.

P R U S S Y,
Berlin dnia 19 maja.

[z Gazety Warszawskie/.)
Słychać, iż Król Jmć wyjedzie w czerwcu 

do Toplitz.
Następujący okolnik (pisze gazeta hambur- 

ska) posłano do wszystkich re.encyy w kraju pru
skim: „ Doświadczenie ze smutkiem przekonało, 
iż tayne związki uczniowstwa i inne intrygi, pod 
rozmaitymi kształtami i z w iązkaim, trw ają Cią
gle, tak w krajow ych, jak zagraniczny ch uniwer
sytetach, i najszkodliwszy, oraz nay zgubnie у szy 
maią wpływ na sposob myślenia i moralność ucz
niów. Lubo do wytępienia tego złeg > dzielnych 
użyto środków', godność jednak i bezpieczeństwo 
służby króle w skiey wyciąga, aby od n ey wyłączo
no takich ludzi, którzy wbrew istnącym przepi
som, należeli do podobnych związków i intryg, a 
przez to zawczasu już okazali swóy sposob myśle
nia, przeciwny nay wyższym przepisom, i opiera
jącemu się na ni- h porządkowi. Odwołując się do 
obowiązków' . w łożonych najwyższym rozkazem 
gabinetowym N. Monarchy, z d 12 kwietn.a r. z. 
na ministeryum policyi, zalecam ninieyazęin Re
je n c i  Królew skiey, aby przed przyymowaniem au- 
fckultatorów i refen-ndaryuszów, przesyłano zaw
sze wspomnionemu ministeryum świadectwa aka
demickie os« b, zgłaszających się do tych urzędów, 
Iżby' rzeczone minister) 11 m, stosow nie do w zmian 
kowanego nay wr y ższeg > rozkazu g ibim tow'gu, mo
gło czuwać nad wyłączeniem czlonkóv\ i uezę-ti.i- 
ków owych związków i intryg, *>d slu/by brajo- 
wey. Re jeńcy a królewska ma pubłeznie ogh>sić 
to postanowienie, dla ostrzeżenia rhło.izie/y, uda- 
jącey się do akademii, i tam się znajdującej, o 
nieochybnych skutkach uczęsinictwa jey do tych 
zgubnych z drożność i.

W  Berlinie d. 10 kwietnia 182З. Minister 
spraw wewnętrznych i poi cvi.

(podpisano) Schuckmann.

W ł o c h y .
R zym  dnia 28 kwietnia.

(z Gazety W  ar szaw skiey.)
W iadomy już jest cel p< dró у Patryarehy 

weneckiego do Rzym u ; ma ud «ć się do Chi li i pia
stować tam urząd Legata papiezkiego.

Syn hucyana Bonaparte go pojedzie z mał
żonką swoją do Вгихеііі, dla odwiedzenia jey m at
ki, a potem, jak słychać, oboje udadzą się do Jó
zefa Bonapartego do Ameryki.

Od granic włoskich dnia  26 kwietnia.
(z teyże gazety).

P. Jlfaitlanu, naczelny koinmissarz angielski 
na wyspach Juńskich, udał się przez W lochy do 
Anglii. Słychać, iż następcą jego będzie Lord Ha* 
sU/igs, b) ły wielkorządca w Indy ach wschodnich.

D. 1 maja. Gazeta florencka donosi, iż Xiąże 
Carignan przy był d. 27 z. m. do Liworny, z mał
żonką swoją Arcy Xśęzniczką Maryą Teressą. Po- 
piy nie wkrótce do Marsy lii, zkąd lądem uda się 
do Xięcia Anguultme, i przy nim odprawi kam
panią hiszpańską.

1
T  u  R c Y A.

Stambuł dnia 10 kwietnia.
(z Oazety И arazawskie у.)

Czynione tu ogromne uzbrajania są przeciw-* 
ko grekom, których duma turecka nie chie nazy
wać nieprzyjaciółmi, ale Luntowniczemi psami któ
rych podniesiona ręką Sułtana rózga, wkrótce u- 
karze. Niep dubna atoli dociec, co go wstrzymu
je od podniebienia tey rózgi. Liczne oddziały woy- 
ska tureckiego stoją na mieyscu, a tymczasem gre
cy olbrzymim krokiem zbliżają się do końca dzie
ła swojego. Zaprzeczyć nie można, iż dotąd wła
ściwe w o) sko me działało jeszcze przeciwko gre
kom. Czy to z pogaidy grożącego w Morei nie
bezpieczeństwa, .czy tez dla intry g dw orskit h. lek 
ce ważono powstanie greków. VVsz\scy mimowol
nie nawet zwracają tu uwagę na jjosła angiel kie
go, którego za jedynego teraz pośrednika m ędzy 
Lur^pą a Dywanem poczytu ą. a z ląd w n >s*ą. i i  
należy do wszystkich pi zeds>ąbi anych środków. 
Nie podpada w ąt-phwości, iż rząd angielski od
mienił swoy sposob myślenia względem gieków. 
Niewiadomo jednak, czyli 1 kie Lord Strang? 

fo rd  p dał przeło/enie Reis Pff ndernu w tey nue- 
rze? Wielu sądzi, iż wszystko ogranicza się ty 1 
ko na większej łagodności gabinetu londyńskiego 
Względem nieszczęśliwych greków'. Inni mniema
ją, iz wsponmiuiiy gabimt utrz) mu je D > w a n w 
pe wnem politycznym waha niu się, a by grecy mieli 
czas urządzenia swoi h w ładz i v* oyska, a tv rn spo
sobem ut л orzenia kraju ktoregoby naturalny in 
teres łączył z Anglią. Inni nokoniec utrzymują, 
iż Ang.ia zawczasu myśli o wpływie na wscho
dzie Lum py.

DiUgo dochodzono przyczyny pożaru na przed
mieściu blophuno , i  okazało się, iż przypadek i  
wicher nieszczęście t > zrządziły.

Łasza EQiptu ofiaro w ał znov^u na przyszłą 
kami panią flotę swoję na usługi Porty, pod waiun- 
kiem oddania wyspy Kandy i lub Cypru p< d r/ąd  
jego. Lecz nie zap umiano jeszcze op< ru lsmat la 
Gibraltura, który prz.e»złey zimy nie < hciał Uvlać 
się za flotą turę. ką do tutejszego portu ani też 
h-ndlu jaki Basza L< n prowadzi z grekami, do
starcza jąc im potrzeb w ojenn v ch. N*e zez w oli 
więc Porta na powyższy warunek. Czas pokaże, 
w jakim sposobie rzec/on у Basza należeć I ędzie 
do tegorocznych wypadków. Nit dawno przy były 
z Alexandryi do Stambułu p darunki dla XV Suł
tana i pierw szych członków Dywanu. O kręty 
zawija ące z Stambułu by ŵ afą dobrze przyjmow a- 
ne w Alexandryi, lecz tegoż samego doznaą i o- 
kręty idryyskie, których niedawno było tam 43, 
i które ze składów Baszy brały różne potrzebne 
towary.

Zagadką jest dla każdego, jak flota turecka 
będzie mogła tego lata działać, gdyż stan jey jest 
prawdziwie smutny. Musiano gwałtem wrzsąć zna
czną ilość uwięzionych greków do służby okręto
w ej: bo niebyło maytków. Lecz cóż oni uc/ynią, 
gdy przyjdzie się bić z ziomkami? Każdy muzuł
man trząsa głową na to pytanie.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JW . Wojennego T.itewskiego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler*

w Drukarni Redakcji*



DODATEK ПО GAZETY KURTEK A LITEWSKIEGO N. 63.
Wilno dnia 2  5  Maja Roku i  8  j  5  r. s.

ZcioDtnia arenda.
i .  Folw ark W iacior w G uberni! Mohy- 

lewskiey, w powiecie Sierinenskim położony; 
należący do Flinduszu E dukacyjnego w ypu
szczać się będzie w Gletnią arendo w ną po.sses- 
syą od 2І  czerwca r. t. przez publiczną licy
ta c ją , odbywać się mającą w mieście gubern- 
skiern Mohylewie, w ętam ecz hem Gimmazyum, 
W e  trzech term inach, to jest: w pierwszym 7, 
drugim 12, a trzecim  i ostatnim 18 czerwca 
miesiąca następującego. K tobykolwiek życzył 
licytować takowy folwark, ma sią jawić do Gi- 
mnazynm MohyleWskiego z ewikcyą prawnie 
sporządzoną na jednoroczną summę dzierżaw 
ną, gdzie prz/eyrzy razem  prawidła do licyta- 

-cyi, inw entarz i Warunki do kontraktu.
Sekretarz Felix  Mierzejewski.

Przędą z domu.
1 Ód Wileń kiego Gubernialńego Rządu: Dla 

prtedaiy z publicznych targów murowanego trzy
piętrowego domu, w mieście Wilnie ną Lmbarach 
pod /ѴЧ7 p >ł >żofiego, M łosiowe/ M oj) rowey u oj sk 
potok ch, z którego pobiera się doch d roczny na 
uiyskanie skarbowe/ niedaimki, wynikłeу  z dzier
żenia 'wadmimstracyi przez tęz Miłoszówą Hunt- 
s tyskiego StaroЛѵа ten Hcąd naznaczywszy ter
miny iszy 10, igi 14 ..przeszłego kwietnia , а Ъсі 
ostateczny we trzy mus ące od dnia wy drukowa
nia, które p jźnrey nastąpi w Sankt petersburskich 
albo Moskiewskich gdzetdch, wzywał przez opubli
kowanie życzących kupić; po takouern wezwaniu na 
drugi termin /awił się życzący należeć do targów^ 
jeden tylko Andriey Zelawski) z otrzymanych od 
Kantoru Sankt p> t rsburskiey i Moskrewskiey Se
nackie у  T* pograf.i świadectwt pokazuje się , że o- 
gł /stenie tego Htądu z wezwaniem życzących ku 
pić dom Miłoszawey, wydrukowano pożniey a mia* 
no wicie dnia 10 marca w Moskiewskich Senackich 
Ogłoszeniach. ’PV skutek tego wy dr u kdwdnia, p rzy 
pada termin trzymiesięczny' d. 10 nasfępuiącegó 
czerwca; lecz ze w dzień 10 i 11 czerwca przypadają 

x dni tabd/ie; zatem dla targów na przedui pómienió- 
nego domu naznaczony termin d. 12 czerwca, a za
tem życzący do nich należeć zechcą przyby wać na ten 
termin do Gubernialne go Bządu, gdzie okazane będą 
l uprzednie hondy cye. D 2З maja 182З r.

Asseśsor Nowicki.
Sekretarz И  ierzbicki*

Sądy E xdу u izerskie,
1 Sąd Tax^t>rsko-Exdywizorski wYnajctności 

Orzech wie JkP. Мохутіііапа lilotta byłego cho
rążego Powiatu Brodowskiego9 w skutek Dekretu 
Hemissyinego Sądu Ziertuh ego Powiatu Brasł. w 
roku idącym miesiąca februaryi 20 dnia zapadłe
go, pierwszo zjazdowie przyb, wszy, przez rezolucy ą 
na dniu 16 miesiąca maja zapadłą, udeterminował 
dzień 6 miesiąca julu do ukończenia dzieła w mieście 
Sądowym Widiach . Przeto izby wszyscy kredy ta
towie i pretensorowie w takowym terminie preten&ye 
swoje pod utratą udowodnialy przez nmieyszą owi- 
zacyą potrzykrotną zawiadamia. Dat 182З roku 
miesiąca maja 16 dnia w Orzechowie.

Jan Biegański Prezydent Ziemski Słonimski. 
Adam Piotrowicz Sędzia Ziemski Ptu Brosł. E xd y -  
wizor. Paweł Śmigielski Sędzia' Ziem. Brasł.

Felicyan Alexandrowicz Ziem. Brasł. Regent,

1, Sąd Taxatorsko-Exdy wizorski za te -  
xni$są Sądu Ziemskiego W ileyskiego w roku 
idącym j-anuaryi 18 dnia przez D epartam ent 
drugi potwierdzoną, dla usatysfakcyonowania 
w ierzycieli W. K onstantyna Stańskiego Majo
ra woysk Pol. przeznaczony, w terminie z ob

wieszczenia wypadłym, idque dnia Zo kw ietnia 
zebrawszy się do majętności debitora Osincow , 
*w W ileyskim powiacie sytuow aney, po u ła
tw ieniu  czynności pierwszem u zjazdowi w ła
ściwych,ha słuchanie oczewistey rozpraw y dzień 
28 listopada idącego 1825 roku przeznaczył, i 
sądownictwo sWoje z powodu niewygodnego in  
fundo tey że majętności pomieszkania, £a pozwo« 
leniem  remissy i zgodą stron do m iasta P o 
wiatowego Wiley ki przeniósł, iżby więc ws:.y- 
sćy wierzyciele i jakiego bądź ty tu łu  p reten- 
scroWie Konstantyna Stańskiego na czas wy-* 
rażony przed Sądem Exdywizor.sk im z  wy łu 
szczeniem swych stosunków stanęli, sub am is- 
sione rei zapowiada. Działo się 182З roku  
tnaja 2 dnia. Stanisław  Swiętorzecki Sędzia 
Ziem. W iley. Prezy dujący Exdy wizor. Ignacy 
Jiźw ińśki Pod. Ziem. P t U W iley- Exdy wizor. 
P io tr Swida Pod. Ziem. P tu  Borysów. Exdy w. 
M ichał Ł ip ick i Sądu Ziem. P tu  W iley. E x - 
dywizor. Regent.

3. Ogłasza się prenumerata na dzieło p e d  
tytułem: łiistorya początku i postępów poezyi w  
rozmaitych je у rodzajach napisana przez P. Brówn, 
a na polski jęfeyk przez A. J. Jurków skiego prze
łożona. Dzieło to składające się z piętnastu arku
szy^ drukowanych przy końcu następnego'; miesiąca 
czerwca wyjdzie. Rozkłf.d jego zhayduje się w  
prospektach danych już Publiczności. Biletów na 
prenumeratę dostać można: w W ilnieprzy dru
karni XX. Missyonarzów i u samego wydawcy 
mieszkającego na Dominikańskieу ulicy p,od Nrem 
4 10; w Białym Stoku u Kol legia 1 nego Assessora, 
nauczyciela Matematy ki w g i n  nazyum Adama Jur
kowskiego; w Krzemieńcu u Michała Jurkowskie
go, dawnley Brófessdra w Krakow ie, dziś nauczy
ciela języka i Literatury greckiej w tamecztrem 
Liceum. Cena коркЗо. W ilno 182З r. maja 5 dnia.

Ъ/clło tyrolskie i śzwaycarskie.
9. Przybyli do tu tejszego  m iasta G u- 

berskiego W ilna tyrolczyki, Jakub i S tani
sław  E le r  mają sobie za powinność do
nieść Prześw ietnernii Oby watelstwu , iż prócz 
zamówioney liczby w sprowadzeniu ty ro l
skiego gatunku bydła rogatego, mają w z wy i  
do w yprzedania nie tyło tego samego, lecz i 
gatunek szw ajcarskiego. Takow e bydło tak 
tyrolskie jako i szwa у carskie, ulokowane jest 
W domie JPana K rzyżanow skiego za Rudnic
ką 'Bram ą pod N. 2 5 1, cłicący one widzieć i 
nabydź, w każdym czasie dnia, do tegoż domu 
przybywszy, znayd/.ie dogodność widzenia; zaś 
o cenie w w yprzedaniu takowego bydła, do
wiedzieć się można w Cukierni F rydrycha M ar- 
kadantego na przeciw  placu, k tóren  pow ierze
nie ma w W yprzedawaniu. Jeżeli zaś kom u 
podoba się uczynić umowę na przetransporto
wanie w przyszłym roku, to raczy otem  zain- 
formować się u  tegoż JP. M arkadan.

--------------  >
O kompielach widzkich.

2 Niżey podpisana mając odjętą rękę i  
nogę, przez staranie doktorow’ troskliwych o 
zdrow ie ludzkie, odzyskałam władzę nogi i za 
rądą ich udałam się do kompieli AYidzkich, 
g Izie po czterdziestu w annach, nabrałam  siły  
tak dalece, iż obumarłą praw ie przedtem  ręką 
Władać mogłam, ą za powrotem do domu zay<*



m o w a ć  s i c  r ę c z n e m i  r o b o t a m i .  P o  p o w t ó r z e n i u

w  r o k u  p r z e s z ł y m  w y ż  . r z e c z o n y c h  w ó d  p r z y -  

s z h m  d o  p e w n e g o  s tanu  z d r ó w , а  W  c z a s i e

b y t n o ś c i  m o j e y  w  W . d z a c h ,  w . e l e  b a r d z o  o s o b  

u l e c z e n i e  s w o j e  p r z y p i s y w a ł o  z b a w i e n n y m  s k u t 

k o m  w o d  t y c h  d o b r o c z y n n y c h .  Z y c z y ć b y  w y 

p a d a ł o ,  a b y  o n e  p o w s z e c h n ą  z w r ó ć , i y  „ a  s i e 

b i e  u w a g ę ,  i  z a s ł u ż y ł y  n a  o p i n i ą  p u b l i c z n o ś c i ,  
d o  k t ó r - y  t y l e k r o ć  s p r a w i e d l i w y c h  p r a w  n a 

b y ł y  i 8 si5  r .  m a j a  1 8  d .  I z a b e l l a  P i e t r a s z e w s k a .

Promulgata dekretu.
2  S ą d  T a x ą t o r s k o  -  E x d y  w i z o r s k i  m a s s y  

J W .  J ó z e f a  B r z e z i ń s k i e g o  P o d k o m o r z e g o  Z i e 
m i  M a l i c k i e  у  w  m i a s t e c z k u  J e z i o r o s a c h  W p c i e  

B r a s l a w s k i m  p o ł o ż o n y m ,  S ą d o w n i c t w o  s w o j e  

odbyw a ją cy ,  p r z e z  n i n i e y s z ą  a w i z a c y ą  t r z y k r o -  

t n i e  w  G a z e c i e  K u r y e r a  L i t .  o g ł a s z a j ą c ą  s i ę ,  

z a w i a d a m i a  w s z y s t k i e  i n t e r e s s o w a n e  s t r o n y ,  ż e  

d e k r e t  o c z e w i s t y  w  całey s p r a w i e  k o n k u r s o w e y  

p o s t a n o w i o n y ,  n a  d n i a  3o  t e r a ź a i e y s z e g o  m c a  

m a j a  w  m i e y s c u  e x y s t e n c y i  s w o j e y  j u r y z d y k c y i  

o g ł a s z a ć  z a c z n i e .  D a t  r ,  1 8 2 З  m a j a  i 3 d n i a .
K a z i m i e r z  A l e x a n d r o w i c z  P i s ą r z  Z i e m .  

B r a s ł .  F r e z .  E x d y w i z o r .

L x d y w i z y  a.
2 .  N a  s k u t e k  r e m i s s y  S ą d u  Z i e m s k i e g o  

S z a w e l .  1 8 2 2  x b r a  i 4  d n i a  n a s t a ł e y ,  S ą d  E x -  

d y w i ż o r s k i  w  k o m p l e c i e  d o  d ó b r  M i l w i d  K i e -  

c i n  W .  U r s z u l i  G i l w i c k i e y ,  1 8 2 З  a p r .  1 0  d n i a  

z j e c h a w s z y ,  d y l a c y ą  p o c z ą t k o w ą  n a k a z a ł ,  t o  

j e s t  w y m i a r  ą ^ a j ą t k u  n a z n a c z y ł ,  k o m p o r t a c y ą  

p a p i e r ó w  n a d z i e ń  4  j u n i i  1 8 2 З  p r z e z  w s z y s t 

k i e  s t r o n y  d o  K a n c e l a r y i  Z i ę m s k i e y  S z a w e l -  

s k i e y  z a d e c y d o w a ł ;  i  r o z b i o r  o c z e w i s t e y  r o z -  

p r a w y  n a  d z i e ń  3 c i  j n l i i  p o s t a n o w i ł ,  j a k o  t e z  

i e  W d n i u  1 0  j u l i i  1 8 2 З  r o k u  b ę d z i e  w z i ę t ą  
s p r a w a  d o  n a m o w y  i  a m i s s y a  n a  n i e s t a w a j ą — 

c y c h  z a p i s a n a ,  z a p o w i e d z i a ł ,  i  d l a  t e g o  p i z e z  

G a z e t ę  K u r y e r a  a w i z u j e .  1 8 2 З  m a j a  1 6 .
P r e z y d e n t  Z i e m .  S z a w e l .  G i e d y m i n .  S ę 

d z i a  Z i e m .  S z a w e l .  B d l e w i c z .  S ę d z i a  Z i e m .  

S z a w e l .  T o m a s z  A d a m o w i c z /

W ykonanie przysięgi. ^
2  S ą d  c z a s o w y  G ł ó w n e g o  L i t e w s k o  W i 

l e ń s k i e g o  2 g o  D e p a r t a m e n t u  w  i d ą c y m  t e r a z  

r o k u  1 8 2 З  m a j a  5 d n i a  z  d e k r e t u -  w  s p r a w i e  

k o n k u r s o w e y  t a x y  i  E x d y w i z y i  f u n d u s z u  H r y 

n i e w i c z ó w  n a s t a ł e g o ,  d e c y d o w a n e  J u r a m e n t a  

n a  d n i u  i 4  m a j a  n i e k t ó r y c h  s t r o n  o b e c n y c h  

w y s ł u c h a ł :  a ż e b y  z a ś  d a l s z e  n i e o b e c n e  s t r o n y  

w c h o d z ą c e  d o  t a k o w e y  s p r a w y ,  z a  a p e l l a c y ą  o d  

D e k r e t u  S ą d u  E x d y  w i z o r s k i e g o  w  L a n t w a r o -  

w i e  f e r o w a n e g o ,  r o z s ą d z o n e y ,  ł e z  j u r a m e n t a  w  

p r z e c i ą g u  d w ó c h  m i e s i ę c y  p r z e d  S ą d e m  n i n i e y -  

s z y m ,  p o d ł u g  R o t h  z  D e k r e t u  5 m a j a  w y j ę t y c h  

w y k o n a ł y ,  p o d  u t r a t ą  r z e c z y  s ą d z o n e y  z a s t r z e g ł ,  

o  c z e m  d l a  w i a d o m o ś c i  t r z y k r o t n i e  p r z e z  g a z e 
t ę  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  a w i z u j e .

A n t o n i  K w i a t k o w s k i  S ą d u  G ł .  A s s e s o r .

J a n  Ł a z o w s k i  R e g e n t  S ą d u  C z a s .  G ł ,  L i t .  

W i l e ó .  2 g o  D a p a r t .

W ezw anie Pretensorów.
2. Z eszły  z tego świata ś. p. А іеху Kościał- 

kowski M arszałek Ptu Wiłkomirskiego zostawił je* 
dynym  swoim sukccseorem nieletniego Janusta Ko• 
ścialkowikiego. Opiekunowie gdy nie tnaydują w 
papierach pewney wiadomości o długach fundusz  
pozostały nieletniego obciąiojących  ,  chcąc mieć 
pewny b Hans dla regularncy opłaty procentów i 
kapitałów^ czynią, ninieyszą odezwę do wszystkich

zeszłego A ltxsgo  Kościalkowskiego kr edytor ów i 
pretensorów ,  i prostą a ltb y  do dnia  i  junii roku 
terazniey siego  1 8 2 З  a nayduley w przeciągu trzech 
mi es ę:y obhgi swoje okazać Któremuk dw uk t  opie
kunów, albo kopie zuptłnia zgodne z autentj kamt 
nu pocztę d ) W ilna pod adresem m iey  podpisa
nego opiekuna przesłać raczyli . Te goi nieletnie
go Janusza Kościalkowskiego w Gubtrnii kf ileń- 
skiey w powiecie W iłkomirskim w parafii Ponedtl- 
skiey do wypuszczenia w artpdę w terminie śgo 
Jana od junii  24 roku teraźnieyszegO  1 8 2 З  są dwa 
udzielne fo l t>arki, M oiuyki i Turystk i zwane,  do 
dóbr Popiela nalęiące. M ają w sobie dwa funda  
udzielne z regularntm  goepudarskiem zabudowa
niem, Wysiewu ozirńiny pęrów  1 6 0 ,  dymów wło
ściańskich roboczych. 43 i czynszowych od główne
go fu  o dum Pop ela odłączonych  63 i wszystkie go
spodarskie dogodności 1 p  dr zęby. Ktoby ty c z y ł  so
bie te folwarki arendowoć ,  raczy przyjechać na 
dzień  1 junii roku Uraimeyszego  1 8 2З  do samego 
fundum Popiela gdzie inwentarze i wszystkie po
trzebne o tych fo iw arkaih  wiadomości znaydyie, i 
z opiekunami umówić się o arendę , i  prawo aren -  
dawne wziąć będzie mó$ł. lJat roku 1 8 2 З  miesią
ca apryla  2 7  dnia. W  imieniu współ opiekunów 
IV. M ichała Kościalkowskiego Deputata b. wywo- 
dowego Ptu Wiłkomirskiego ,  W . Mateusza Siesic
kiego Prezydenta b. Ziemskiego Ptu W iłkom inkie- 
go i w imieniu włhsnym podpisuję. Franciszek Ko
morowski Marszałek b. Ptu Wiłkomirskiego•

W ^lno drukować,  Szymon Zaw isza Prezydent
Sądu Głów.

W ezw anie stron.
2 .  Stosownie da postanowienia Sądu Gl. L it. 

W ileń. 2go Ciągłego Departamentu , przez w jruk  
remissyny w dniu  9  kwietnia idącego roku zapa
d ły  ogłoszonego, Sąd T a x  itorsko - E xdyw izonki, 
Junduizii W . Ferdynanda Alexego Staniewicza b. 
Assesora Sądu N*z. Ziem . Uptt od dnia  1 0  moja 
tego roku rozbiorem sjorawy konkursowey w mie
ście Sądowym Pom ew itiu  zajął s ę A ogłasza
jąc przez n inieystą awizacyą o tey exdj w ity iy 
wszystkie interessowa.ue strony zarazem uwiadamia , 
i i  w dniu  2 6  tego miesiąca maja wziąć sprau ę do 
namowy zamierza i ze w stosunku do praw remis^y 
amissią nieobjawionych pretemiow zt pisze. Dat 
1 8 2 З  maja  1 2  dnia Poniewiti. Sądu K xdyw izor- 
skiego Regent Jan Jaęłeńiki.

W olno drukować świadczę. Jan Olechnowicz 
Prezydent Z iem . Upił.

O zgubionym obligu.
3 .  Z  г  o b l i g i e m  r o k u  1 8 0 9  a u g u s t a  2 0 ,  o d  

n i ź e y  p o d p i s a n e g o  n a  i m i ę  W J X i ę d z a  J a n a  

S z u l c a  K a n o n i k a  I n f l a n c k i e g o  n a  t a l a r ó w  b i 

t y c h  s i e d m s e t  N .  7 0 0 .  w y d a n y m ,  w  k t ó r y m  

o b l i g u  w y r a ż o n o  b y ł o ,  i ź  t a  n a l e ż n o ś ć ,  w y n i k a  

z  o b l i g u  ś .  p .  I g n a c e m u  S z u l c o w i  R o t m i s t r z o w i  

P t u  W i ł k o m i e r s k i e g o  w y d a n e g o ,  i  k t ó r y  o b l i g  

j a k o b y  z  k a n c e l a r y i  G r o d z k i e y  R o s s i e ń s k i e y  z 
k o m p o r t a c y i  z g i n ą ł ,  i  z a  p r z e l e w e m  r o k u  1 8 2 0  

a p r y l a  9  o d  W J X . U a  J a n a  S z u l c a  K a n o n i k a  

n a  W .  J ó z e f a  S z u l c a  S z a m b e l a n a  b y ł e g o  d w o r u  

p o l s k i e g o  w y d a n y m  i  r o k u  1 8 2 1  d n i a  2 8  g r u 

d n i a  w  G r o d z i e  W i l e ń s k i m  a k t y k o w a n y m  r o z 

p o c z ę t y  b y ł  p r o c e d e r ,  k t ó r y  n a  w y r o k u  S ą d u  

G ł ó w n e g o  L i t e w s k i e g o  W i l e ń s k i e g o  D e p a r t .  

d r u g i e g o  r o k u  1 8 2 2  n o w e m h r a  24  z a p a d ł y m ,  

u k o ń c z o n y m  z o s t a ł .  T y m  w y r o k i e m  z  p o w o d u  

z a g i n i e n i a  o b l i g u ,  t e r m i n  o p ł a t y  s u m m y  z  w a 

r u n k a m i  w  d e k r e c i e  w y  s z c z e g ó ł n i o n e m i  w  r o k u  

1 8 2 З  j u n i i  24  p r z e z n a c z o n o ,  z  w ł o ż e n i e m  o b o 

w i ą z k u  n a  s t r o n y  p r a w u j ą c e  s i ę ,  a ż e b y  o  z a g i -  

n i e n i u  o b l i g u  a w i z a c y ą  d o  G a z e t  K u r y re r a  L i 

t e w s k i e g o  d l a  p o t r ó y n e g o  o g ł o s z e n i a  p o d a ł y .  

D o p e ł n i a j ą c  t e g o  o b o w i ą z k u  n i ż e y  p o d p i s a 

n y  n i n i e y s z e  c z y n i  o g ł o s z e n i e .  K t o b y  w i ę c  

w i e d z i a ł  o  z n a y d o w a n i u  s i ę  u  k o g o k o l w i e k  t e 

g o  o b l i g u ,  a l b o  k t o b y  \ g o  m i a ł  w  d a c i e  p o w y -



te  у wy rażoney lub г odmianą daty, lub jeśliby 
był ten oblig w którey kancellaryi aktyków a- 
ny tn , uprasza się o przesłanie wiadomości o 
t<§m do niżey podpisanego. Dat roku 182З apry- 
la 27 dnia. Franciszek K om orowski M arsza
łek P h i W iłkomierskiego.

W olno drukować Szymon Zaw isza P rezy 
dent Sądu Głównego.

P o z e w .
W edle Ukazu JEG O  IY IPERA TO RSK 1EY 

Mości Samowładcy Ws/.ech liossyy etc. etc. etc.
W ypis z xiąg Z iem ik ichP ow iatu  Słomm.
R jk u  182З mea maja i l  dnia. Przed 

Aktam i JEG O  LYIPKRATORSKIEY Mości 
Ziemskiemi Pow iatu Słonimskiego, stanąwszy 
obecnie woźny pow iatu Słonimskiego Teodor 
Rymaszewski K w it swóy relacyyny podanego 
pozw u zeznał, a sam pozew do akt podał w te 
słowa: W edle Ukazu JEG O  1M PE R A 1 O R 
SK IE Y Mości S im o władcy W szech Rossy у etc# 
etc. etc. UUr. A lexaodrowi Choroszewskiemu, 
i Dyzmasowi G inettow i Chor. P tu  W iłeń, ja
ko Opiekunołn, a Sofronii G m ettów nie sukces- 
sorce po zeszłych Antonim i  M aryi z Borzy- 
mowskich G inettach K rayczycaih Lidz., niem - 
niey Ignacemu Tukalle b. Sędziemu G ranicz
nem u Lid/,, pozew przed Sąd Ziemski Pow ia
tu  Słonimskiego, na kadencyą następną okto- 
brow ą, wynosi się z instancyi Ur« Ferdynan
da Borzymowskiego Prezydenta Ziem. Słonim, 
K tóry do dokumentu wieczysto działowegogzrze- 
cznego przez Ur. Tadeusza Borzymowskiego 
b. P rezydenta Grodz P tu  Słonim. na rzecz 
potom stwa w roku 1811, septem bra 28 u - 
czynionego, e t eornndetn przed Aktami Ziem. 
L idz. pizyznanego, do dokumentu kwietacyi* 
nego od M aryi z Borzymowskich G ineltow ey, 
tem uż Tadeuszowi cycowi; i żał. synowi Bo- 
rzymowskirh,vW roku i 8 i 5 apryla 2З uczynio
nego, a julii 17 w Grodzie Słonimskim przy
znanego, do dalszych w sprawie złozyć się m a
jących dowodow , niemniey oświadczenia w 
Aktach Ziemskich Słonim. zapisanego referując 
się obźał. pozywa oto: Tadeusz Borzymowski
l .  P rezydent Grodz. Słonim. przez dokument 
działowy w dacie wyżey wspumnioney nasta
ły , zrzekając się dóbr zietrmych na rzecz żał., 
dla córek na exdotacyą po zł. 60.000 przezna
czył, skutkiem którego M arya Borzj mowska 
siostra żał. wyszedłszy za Antoniego G iuetta, 
stosownie do przeznaczenia o y ca , na summę 
60000 zł. wziąwszy od żał. oblig, wydała kwie- 
tacyiny z dóbr oyczystych i macierzystych do
kum ent, w poźnieyszym czasie kiedy A ntoni 
i M arya G inettow ie zeszli z tego św iata, a córv 
ka ich nieletnia Sufronia G inettów na pozostała 
jedyną funduszów rodzicielskich sukcessorką, 
Opieka Dworzańska P tu  W ileyskiego, dodała 
za opiekunów dla teyże nieletniey, żał. obżał. 
Dyzmasa i już nieżyjącego Józeffa G inettow , do
dany żał. za opiekuna, niemógł Opieką zay- 
mować się, bo będąc debitorem nie letn iey , z 
brzm ienia praw  zaymować się tąż Opieką nie- 
mogł, a ztąd nadpłaciwszy do rąk naturalnego 
O piekuna obżał. Dyzmasa G inetta z summy 
exdokacyiney zł. 60,000, zł. 16.15 groszy 10, na 
resztujące zł. 58384 groszy 20, wydał nieletniey 
S^fronii G in^ttów nie z term inem  opłaty’ w roku 
1822 dnia 2З apryla, obligacyiny dokum ent i 
od ,tey summy pod kw it obżł. G inetta , corocz
ne opłacał procenta. Stało się że obżał. T ukał-

ło, za pretensyą do Antoniego G inetta, powo* 
dem wydanego przezeń obligu stosowaną, po
zwał nieletnią Sofronią G inettów nę do Sądu 
Ziemskiego W ileyskiego w Guber. M ińskiey, 
w procederze umieścił do ak tora tu  i żał. jako 
O piekuna, niepodając onetnu ani do rąk ani 
na m ajątku pozwu, i lubo zyskał dekret w ro 
ku 1822 januaryi 10, dozwalający tylko za 
summę rub. sr. 54go, zaymować fundusz z e 
szłego Antoniego G ineta, nielegalnie jednak po 
uchybioney opłacie, trafiając z exekucyą dekre
tu, przez list pisany, i za przybyciem do domu 
deltra osobiście oświadczył się , podać w Sąd 
Niższy Ziemski Słonimski prośbę żądając, 
aby summa nieletniey G inettów ny ze stop
nia sukcessyi po matce do jey należna, pod sa- 
tysfakkyą dekretu wyżey pomienionego zajętą 
była, żał. uważając iż jeśliby takow ą summę 
pod nieletność aktorki, za dług zeszłego G inet
ta  opłacił, za dóysciem jey lat drugi raz od
powiadać musiałby, zmuszony 7. tego powoda 
bronić się od odpowiedzi w czas następny, po
zywa wszystkich obźał. do Sądu i następne 
przynosi proźby: o odesłanie pretensyi obżał. 
T ukałły  do funduszów zeszłego Antoniego G i
netta , o oswobodzenie summy u żał. będącey 
od odpowiedzi za dług zeszłego G inetta, z obźał. 
Opiekunam i i nieletnią Sofronią G m ettów ną, 
o nakaz jednoczasowego dowodzenia, iż summa 
w ręku żal. będąca, jest należną ze stopnia sa- 
mey Ginetowey nie zaś Antoniego G in e tta , o 
ewinkowanie żal. iżby w czas następny nieod- 
powiadał, ze w szystkiem i obliźszość do dow o
du, expęsa praw ne i wszystko co się dowiedzie, 
wolna pozwu poprawa. R eku 182З , maja 10 
dnia woźny zeznaję iż w sprawie W JPana F e r
dynanda Borzymowskiego Prezydenta Ziem. 
Słonim., kopiją tego pozw u zgodną z tym a u 
tentykiem  W JP. Ignacemu Tukalle b. Sędzie
mu Granicz. Lidz. drugą W  W  . Alexandrowi 
Choroszewskiemu i Dyzmasowi G inettow i Cho
rążem u P tu  W ileń. jako opiekunom i n ie let- 
niey Sofronii G inettów nie aktorce jako niem a- 
jącey w tejpG ubernii osiadłości do drzwi Sądo- 
wychZiem. Słonim. przybijając, przed Sąd Ziem, 
Słonim. na kadencyą następną oktobrową po
daw szy, dia łatwieyszego dóyscia wiadomości 
pozwanych, cały ninieyszy pozew do gazety 
K uryera Litewskiego na trzykrotną onego a- 
wizacyą podać postanowiłem. U tego pozw u 
i relacyi podpis woźnego takowy* Teodor R y 
maszewski woźny P tu  Słonim.Nfakowy pozew 
po zeznaniu i podaniu do akt jest do xiąg Ziem. 
P tu  Słonim przyjęty i w pisany , z których i 
len  wypis pod pieczęcią urzędow ą Ziemską 
Słonimską w dacie jak jest wyżey, stronie po- 
trzebującey wydany.

Zgodność z oryginałem i aktam i zaśw iad
czam. Ignacy Nielubowicz [Ziemski P tu  Sło
nim. Regent.

Takow y pozew może Redakcya do G a
zet K u ry era  L itew sk. umieścić. Prezydent 
Grodz. W ileń. Adam Dauksza.

3. N iiey  podpisany ma zaszczyt donieść Sza
nownej Publiczności, ze otrzymał 1 Warszawy^ ro
boty nadwornego Jego С. K. M, fabrykanta P na 
Jahn4ena} pantalor.y o 6 oktawach^ wedle nay w- 
szey inwencyl, mahoniowe. Oglądać je można f ii- 
dego czasu i o cenie dowiedzieć się w demu W JPa
na [Sowietnika Rogalskiego na ulicy Niemieckiej.

Jan Renner,

)i(



Zgubione papiery.
2, W  Jacie roku i 8->3 maja i 5 dnia, Zgi

nęły papiery pewnemu O bywatelowi w obwo
lucie od koperty, mianowicie: dwa dokum ents, 
dwie prośby , ex trak t oświadczenia, punk ta do 
proźby, listy i miedzy temi więcey innych, sznur
kiem związane: k toby znalazłszy oddał pod re 
w ers W . Pisarzowey Ziemskiey P tu  Pińskiego 
Flew skiey, mieszkającey w domie J W. Biskupa 
Pilichowskiego, odbierze tam  przyzw oitą na
grodę.

W olno drukować P ry  staw iszey Części 
de Pertez. ..........

W ezw anie sądowe.,
5 Stosownie do wyroku w dniu lO 8bra 

1822 roku zakroczonego, za złożeniem się Są
du Ziemskiego Telszewskiego ku rozbiorowi 
spraw y konkursowey z kredytoram i W . L ud
w ika Godlewskiego, D ekretem  Sądu Gł. W ileń
skiego 2go D epartam entu przeznaczonego, p o 
wodem niegotowości stron do tłómaczenia wza
jemnych pretensyow, Sąd mnieyszy słuchania 
takow ey sprawy do dnia 1 nadchodzącego junii 
18-2З roku odracza i że w tym term inie do 
roztrząsania wszystko stronnych objaśnień przy
stąpi, a w dniu 15 tegoż junii mca całą sprawę 
do namowy weźmie, ogłasza, aby więc strony 
w szelką gotowość w zobopolnych poszukiwa* 
niach miały, zaleca, a dla wiadomości tychże 
stron  awizacyą trzykrotną ninieyszego posta
now ienia w gazecie K uryera L it. do oney Re* 
dakcyi odnosi się, i że już więcey awizacyow 
czynić nie będzie, ostrzega.

Aloizy Gadon Sędzia Ziemski P tu  Telsż 
kaw aler orderow.

Józef Stulpin vice-R egent Ziemski P tu  
Telszewskiego.

3. W  sklepie Domu Dobroczynności Wilen. 
jest wyka do prze dania , fu n t groszyl 20.

2 Roku 182З miesiąca maja dnia 39, niiey 
podpisany przez niniejszą awizacyą ma honor ta - 
strzedz Szanowną Pow3tethnośći i i  JW  Francisz
ka zBialozorow By str omowa x>. M arstalktwa i b. 
Prezydentowa Grodz. Ptu U piłcokolw iek wniosła 
w dom męia wszystkiego się zrzekła  1816 mca&bra 
dnia 18 dokumentem formalnie z piecrętarzami wy
danym i na Sądzie prtrit sarnę obecnie przyina- 
nym , na męia 1 potomstwo sy na Kart ki, córki An
toninę i Marią By str amow, nie zosta^ując żadnego 
sobie prawa zaciągania na ten Jundusz pożyczki. 
Takowe ostrzeżenie dla doyscia każdego wiadomości 
podając do Kuryera Lit. w dacie powyiszey podp sal 
Karol Bystram v. Marszałek i b. Prezydent Grodz
ki Upit.

Boku 182З maja 19 d. fVclno drukować W i- 
Itńiki Ziemski Sędzia Aloizy Jasieński.

O ś w i a d c z  en  i e.
2» 182З r* dnia i7  maja do protokulu po* 

tocznego Sądu Ziemskiego Pow iatu W ileńskie
go w im ieniu W JP . Franciszka Jakubińskiego 
Porucznika byłych woysk Polskich Koronnych, 
zostało podane w referencyi do uprzednich o* 
świadczeń w Aktach publicznych juryzdykcyy 
i  rożnodatnie zapisanych, przeciwko W J. X ię- 
dzn Felixow i Krzyżanowskiemu Kanonikowi 
Kamienieckierrm Altarzyście Staro - Miadziol- 
skietnu, i W JPanU Stanisławowi Dmochow- 
Bkiemu byłemu Assesorowi Sądu Niższego Za- 
wiieyskiego P tu  o poczynione szkody i ubyt
ki W czasie ichźe nielegalnych trądycyi i ad*

m inistracyi folwarku Szpaków w Pcie ZaWi* 
leyskitn położonego, Dziedzictwa zeszłych ś. p» 
Józefa Starosty Bernatowskiego oyca, F rancisz
ka syna Giedroycia, w zastawiłby possessyi ża
lącego od r. 1808 za summę 3o ooó złotych 
polskich zostającego, w zastrzeżeniu poszuki
wania praw nie na *wyż wyraźohych Ichm o- 
ściach, regulujących się do tychże ex re  ich u - 
zurpacyyuey possessyi, w czasie rządzenia tyiti 
majątkiem pod prawną Zastawą żalącego będą
cego, pretensy i. razem zastrzeżen iem  nie w cho
dzenia z obżałowanemi w żadne układy tyczą
ce się folwarku Szpaków. Takow e oświad
czenie pod pi ui ję Franciszek Jdkubinski.

Takow e oświadczenie jako w Akta Ziem- 
Śtwa W ileyskiego zamieszczone, że do druku 
przez Redakcyą przyjęte bydż może, świadczy 

W iieyski ‘Ziemski Regent Jan Zieńkowicz.

2. Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasza^się, i i  wzięci za nieokazanie na piśmie 
świadectw aresztanci, Antoni PietrdWski, M i
cie у Naruszewicz, Grzegorz Styczyński i Leon 
Zaszkiewicz, z których pierwszy Pietrow ski 
chociaż powiadał że jeśt rod^m z Gallicyi, 
Czernowieckiey G ubernii z wolnych ludzi, i że 
po wzięciu jego w Smoleńskie у G ubernii był 
odesłany do Gallicyi, jakowe opOw7 jadanie, po 
uczynieniu ze Smoleńskim G ubernia lny m R zą
dem sprawki w istocie nie potwierdziło się, a 
ostatni trzey Naruszewicz, Styczyń ki i Zasz
kiewicz niepamiętający mieysca urodzenia swe
go, na mocy Ukazu Rządzącego Senatu pod d. 
29 augusta 1807 roku, uznam za włóczęgów
1 oddani do służby woysk owe у . P rzym ioty 
pomieoionych włóczęgów’: Pietrow ski w zrostu
2 arsZt 7* wiersz», tw arzy okrągławey czy
stey, ńa prawdy stronie twarzy jest brodawka* 
nosa długiego, oczu karych, włosów ciem no
rii sych, mówi czysto, od urodzenia lat 2 5; N a
ruszewicz w’zrost u 2 arsZ. 6 i  wiersz., tw arzy 
okragławey czystey, nosa miernego, Oczu świa- 
tłoszarych, włosow światłorusych, mówi czy* 
stp; od urodzenia lat 35; Styczyński w zrostu 
2 ars z. 6 i wiersz., tw arzy nieco szerokiey czy 
stey, nosa cienkiego, oćzu szarych, włcsoW 
czarnych, mówi czysto, od urodzenia lat 20> 
i Zaszkiewicz w zrostu 2 ars Z wiersz., tw a 
rzy okrągłaWey czystey, nosa zadartego, oczu 
światłoszarych, włosow światłorusych , mówi 
czysto, lat 20; a zatem jeśliby p omie 11 i en i w łó
częgi okazali się do kogo przynależącymi, aby 
ten z praw nenii o przynależeniu ich do w od a* 
mi, prosił gdzie najeży, w oznaczonym pra
wami term inie, o kw it na policzenie za rekru* 
to  w. Dnia 8 maja 182З roku. Mińskiego G u- 
bernialnego Rządu Sekretarz T ytu larny  So* 
w ietnik Felicyan Arcimowicz.

fr yjezdza za granicę.
5 . W  Królestwo Pruskie do miasta K e- 

nigsberga i Memla służący iszey giIdzie kup
ca Salomona H eym ana S tar. Josel Tobiaszo
wi ćz Sakheym z Leybą Szepszelowiczem G ins- 
berg iem , Morduchem Isserem Potruchem  i 
Szmoyłem Szeftelowiczeni dla interessow han 
dlowych na miesięcy ośm N. 8.

Kurs wileński na assygnaty od .dnia 22 maja 
rubel srebrny 3 rub. 79$ kop., czerwony złoty no
wy r. 11 kop, 77, stary r. i i  kop. 58, imperyał r. 36 
kop, 80$.


